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Cana p ra n u m a ra ty i
H' Lublinie £<• orfnoaaeMńi.' MMPffroRMł /,^o 
hal., kwartalnie 4 hor., półrocznie 8 hor,, 
rocznie 16 kor,. z  odnoszeniem miezifesnie 
rjio, kwartalnie j ,z o ,  półrocznie 10,40, ro­
cznie zo.80. na prowincji: m iesisz, z.60 hal, 
kwart, •j.jo h, półrocznie i j  k, rocznie jo  h,

Cana og łoazań i
W iersz petit. Inb jego miejsce kaidorazowo 
P rzed  tekstem 1 kor. zo hal., wlród tekstu 
z kor. za tekstem 90 hal. Nekrologi jo h. 
Na ostatniej itr . 60 hal. W- drobnych za  
wyraz to h. W dziale adresowym 4 h, Załg. 
ezmki za 100 na prow. z k„ w miejscu 1 h

W spratdaly ulicanej .Ziemia Lubelska poranna kosa tuj, & haieray 
_____________________popołudniowa 6 kalerap.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

PIERWSZO* 
RZĘDNY — „

“ K IN O  
TEATR

=  D  Z I ś  =

osta tn i dzień
Jadoa z  w y b itn ie js zych  
o b ra zó w  w ykonanych  
p rz e z  W a rs za w s k ic h  

o rty  stów  y. t .

trtit amipiltli i iitli
w  ro la c h  głów nych

Pola Negri, Mia Mara, Rafaela 
Bończa, Halina Bruczówna, Kaz, 
Junojza-Jtępowsld Józef W ę­
grzyn i Władysław Grabowski.

Rieec dcieje się
....=  w Warszawie.

■ asa  czynna do g. 8 1/-: w le cą .

Ulzlił lu iln i mi Itiilillti Tawarmiwle Balginn PARA ORPINGTONOW
ma bonor uprzejmie zawiadomić członków, że w dniu 29 kwietnia r. b. o godz. 4 po 
południu, w gmachu właznym Oddz. Handl. odbędzie się zwyczajne roczne ogólne zgro­
madzenie członków.

Porządek dzienny obejmuje:
1)
2)
3)

Zagajenie posiedzenia; 
Wybór pprzewodniczącego;
Odczytanie protokółu poprzedniego ogólnego zebrania;

4) Odczytanie sprawozdania za 1916 rok;
5) Wnioaki Komisji Rewizyjnej;
6) Zatwierdzenie budżetu na 1917 rok;
T) Wnioski Zarządu; ,
8) Wybór 3-ch członków Zarządn na miejsce ustępujących: pp. Teofila Ciświc- 

», Aleksandra Hełczyńskiego i Józefa Drecklego, oraz 2 ch zastępców;
9) Wybór Komisji Rewizyjnej i 3-ch azztepców;

10, Wnioski członków stosownie do § 56 Ustawy 1
I I )  Zamknięcie posiedzenia. . . . . . .
Gdyby zebranie powyłzze nie doszło do skutku dla braku określonej ustawą ilo­

ści esób -  d ro g ie  z a b ra n ia  w akne baz w zg lądu  na lloóó  
ab acaych  adbodzlo  alg w  da la  80  m a ja  r .  b. a gedzl- 
■ la  4  pa południu w  tynake gm acha-

Porządek dzienny tenie. \ 707

W a p n o  ro ln icze  i b u d o w lan e
gement, cegle, kamień, dbeny

DACHÓ W KĘ CZERW O NA o ra z  in n e  i r t .  b ud o w lan e  
POKOST, LAKIER na żelazo, POLEWĘ KAFLOWĄ,

OLEJE MINERALBE I SMARY
DOM HANDLOWY 

Józef Zeydler I S-ka
Lublin, Szopena 3.

P O L E C A :

flustro Węgry, a sprawa pokoju.

n  n  a m

WIEDEŃ. 27.4 (BK) Półurzędo 
v / .Frem. enblatf zamieścił artykuł 
wstąpmy z okazji mijącej się zeDr.ć 
«  Stockholmie socjalistycznej konfe­
rencji pokojowej I i  powodu wezwa­
nia rządów mocarstw centralnych 
przaz soe|»Hą demokrację do otwar­
tego wyrzeczenia się celów zabor­
czych.

.Fremdenblst" plszet

.Właściwi* dewallśmy Już w taj 
sprawie wyjaśnienie, wyrażające to 
czego życzy sobie socjsldamokracje. 
Ale jedli oplnja chce nowe posłyszyć

,□ .-yorifc-

dzleć, l i  monarchie austrjecko wę­
gierska nia ma absolutnie żadnych 
planów zaborczych przeciw Rosji I 
nie zamiarze swego terenu na koszt 
Rosji powiększyć.

Zagranica nie może w tym 
stanowisku naszym widzieć słabość, 
Jak jest to stara się wytłomaczyć 
prasa cudzoziemska, celem osłabia­
nia w krajach koalicji wrażenia na­
szych pokojowych propozycji. Wal 
czące przeciw nem nared/ Jeśli uwie­
rzą takiemu przedstawi «alu rzeczy 
znajdą się w wl»lklm błędzie. My 
elagle wd.rrfl.mv. »  m n ft lT O L

do sprzedania za 16 rb. wiadomość w mle­
czami .Zdrowie*. Hotel Janina. Tamże 
jaja wylęgowe orpingtonów po 25 kop. szt.

między 8— 12 rano 715

wojną obrończą i prowadzić będzie­
my tak długo, aż oslągnli my nasz 
cel, któ ym |est zapewnianie na 
szej egzystencji aa przyszłość.

Dalej w silnych słowach dzien­
nik wywód/', Iż Austrja czule się 
nie tylko deść silną do walki o 
br ń z j, ale także do pokonania 
wrogó w.

Nasza gotowość czynienie pro­
pozycji poko|owych p sze , Fremden- 
blatt” spowodowana jest tym, U 
chcemy przeszkodzić dalszemu 
krwawemu niszczeniu życia ludzi.

Z naszej strony socjaldemo­
kracja nlaty I ko nie spotka tlą z żad 
nymi przeszkodami co do jej narad 
pokojowych, ale nawet ułatwimy 
drogę ku nim. M anarchiczna, a po­
dawane za reakcylne Austro Wągry 
I Niemcy pozestawiają swym so­
cjalnym demokratom w tej dziadzi 
nie swobodę, jeką nie darzą swych 
socjalistów liberalne AngIJa, Francja
I Rosja.
Ruch separatystyczny i 
dezercja w wojsku ro­

syjskim,
BERN, 27 4 Do .Corrlere dalia 

Sara” donoszą z Petersburga: Mini 
star wejny, Guczkow, podczas poby 
tu swego w Kłjowla przyjmował de­
legatów żołnierzy, a takłe deputecje 
od (Jin lńcóz, Polaków I Muzułma 
nów, którzy prosili go o utworzenie 
w armji oddzielnych korpusów naro­
dowych Tego rodzaju skłonności 
separatystyczne są rezultatem coraz 
bardzlel wzresttjącego ruchu na rzecz 
samodzielneś:l narodowel obcych na­
rodowości w Rosji. Ruch oraz agi 
tacja w łonie armji stanowią wciąż 
Jeszcze najważniejsty problemat.

Nowa odezwa ministra w:jny 
otwarcie przyzneje, że w ostatnich 
czasach zas.ł/ wypadki masowej de 
zercił. Wskutek pogłosek o zadecy 
dowanym Już rzekomo podziale zie 
ml pomiędzy włościan, żołnierze o- 
p u szczą l^n sso w ^o ł^strze leck le .

Ruch ten, który może przybrać cha­
rakter bardzo niepokojący, nie ustał 
Jeszcze.

Inna odezwa wzywa robotników, 
aby odstąpili od postulatu ośmiogo­
dzinnego dnia roboczego I powrócili 
znów do prawidłowej pracy równo 
czaśnie Jednak przyznają, że tera­
źniejsze nienormalne stosunki w 
przemyśle wojennym nie są spowo­
dowane wyłącznie przez zachowanie 
slą roboników, ale również w stop 
nlu nlemnlejszym przez brak surow­
ców, a w szczególności węgla.

Tenże korespondent dziennika 
włoskiego komunikuje Jeszcze, że 
prądy polityczna, nurtujące wśród 
warstw rob łtnlczych, odciągają Ich 
od pracy w warsztach. J-st oczywi­
ste, że wpływa to na przebieg woj­
ny w sposób całkiam niakotzy.tny 
dio Rozll.
N o w y  generał

gubernator Belgji.
BERLN, 27 4 (BK) J e n e ra ł

p iechoty baro n  w. Falawn- 
hauaom  a w a n a o w a ł na Je­
n e ra ła  p u łko w n ik a  I z a s ta ł  
m ianow any g e n e ra ł g u b e r­
n a to re m  B elg jl.

Komunłknty nn stronie czwart*].

Dnia 2 2  b. m . p rzy b y li 
do M a rs z a łk a  Poronnego  
p re z e s  P o lsk ie j M a c ie rz y  
S zko ln e j J. h r . T o rn eerek l 
o -o z  w łos p "ezee  p. Ignacy  
B alińsk i, oćw iadcajge, * e  
M a c ie rz  S zko lna  p reg n lo  
p rac o w a ć  w porozum ien iu  
z  Radp P lanu I oddaja się  
pad ja j op ieko. M a rs z a łe k  
K oronny I w ice  m a r « » łe k  
w  odpow iedzi za zn a c zy li, 
Aa uz^a jg  •  zupełności 
w zn io s łe  celo  M a o la rzy  I 
Jej zas łu g i w p rzes z ło ć o l 
o ra z  uwaZaJe, ko p ra c a  no 
polu szk o ln ic tw a  ty lk o  w  
śc is łe j łączno ści z a  spo łe­
czeń stw em  m oże w yd ać po- 
śądano owoce.
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W ołiiiiBie
boso s t a w  B O J i a t t .

Jaśii opinja publiczni słusznie 
piętnuje tych, co wyzbywają się zie* 
mi I domów na rzecz obcych żywio­
łów, Jeśli słusznie broal polskiego 
stanu posiadania, jako i  ódła naszej 
siły i naszej odporności ekonomicz* 
nej; to nie msża przijść ona obo­
jętnie obok tych, którzy do wyzby­
cia się takiego przyłożyli ręki. Nie 
obywatelska, sprzeczna z tekiem! in­
teresami naszego społeczeństwa dzia­
łalność takich czynników, powinna 
być również napiętnowaną i stawio­
ną pod pręgierz opioji publicznej, 
wydatniej jeszcze, jak czynność samych 
sprzedawczyków

Ostatni Zjazd Pracowników Pol­
skich we Lwowie, wypowiedział się 
w tym względzie dostatecznie jasno, 
ażeby było potrzeba dorzucać Jesz­
cze Jakieś słowo do jego orzeczenia. 
Ale nie dość nie przykładać ręki do 
nieobywate^sklego czynu. Bierne I 
obojętne stanowisko jakieby zajęło 
społeczeństwo wobec konieczności 
obrony naszego stanu posiadania i 
naszego ekonomicznego stanowiska, 
tu nia wystarcza. Webec odradza­
jące! »!ą Ojczyzny i my sami, cały 
ogół nasz, odrodzić się powinien; 
świat zaś prawniczy, jako stróż In­
teresów: mienia i dobrobytu społe 
czeństwa, pcwlnian dcłożyć starań, 
ażeby wszelkie prawo, które mo 
głoby zachwiać polski stan posiada­
nia usunfętem zostało z oblicza ziem 
p tltkkh , na równi z kor f.skatami, 
kontrybucjami, szethrajstwem, zło­
dziejstwem, lichwą I wszelkim in­
nym wyzyskiem. Powinien poddać 
rewizji wszelkie dotychczasowa usta­
wy egzekucyjna — zbyt jednostron­
ne i dające szerokie pole do wyzy­
sku, pełne naduiyć nlesprawiedll 
wości, dające pole dle rozwielmoż 
niania się sprytu i przebiegłości, 
zemsty lub chciwości jednej ze 
stron.

Przedewszystkiem dcmagtć się 
należy od Towarzystw Kredytowych, 
tak T. K. Ziemskiego, jak 1 T. K. 
Miejskiego, ażeby zreformowały swo­
je przepisy egzekucyjne. Ponieważ 
pożyczka tych Towarzystw jest nie 
wypowiedzlalną, — przeto sprzedaż 
majątków za nlezapłecone raty jest 
tu kacygodnym nonsensem, który 
zrodził sie w epoce powszechnego 
u nas upadku ducha obywatelskiego, 
a pod wpływem czynników, które w 
uruchomieniu nieruchomości upatry­
wały wdziączne dla slabie żniwo. 
Skoro Towarzystwem należne są o 
późnione w opłacie raty; — skoro 
jedynie do egzekwowania tych rat ma­
ją uzasadnione prawa; skoro te opła­
ty oparte są na dochodach z zadłu­
żonych Ich majątków nieruchomych; 
logiczny stąd płynie wniosak, że je­
dynie na dochodach poszukiwać na­
leżności swych powinny. Uprzyaila 
jowane stanowisko tych Towarzystw, 
przed wszystkimi Innymi wierzycie­
lami, dostatecznie gwarantuje te 
spłaty. Sprzedaż zaś, wywłaszczenia 
nleakuratnego dłużnika, jest wprowa­
dzeniem pierwiastku karnego do sto­
sunków cywilnych, — pierwiastku, 
sprzecznego z zasadą sprawiedliwoś­
ci, która wymaga, ażeby interesa 
stron obu, zarówno wierzyciela, Jak 
dłużnika, wzięta były na szala.

Reformy w tych ustawach są 
niezbędne. Krzyczącą niesprawiedli­
wością Jest przecież, gdy dłużnikowi 
zabierają na pokrycie długu więce|, 
niż on zapłacić powinien. A tak się 
przeciąż dzieje przy wszystkich sprze­
dażach przymusowych na satysfakcję 
wierzycieli!

Niezaszczytne też pierwszeń­
stwo, niezaszczytne, — bo sprzeczne 
z interesami społeczeństwa polskie­
go, zajęły tu Towarzystwa Kredztowe 
zarówno Ziemskie, Jak i Miejskie. 
Z iekklem sercem wystawiają one

.ZIEMIA LUBELSKA’ - 27 kwia»«*w 1917 r.

na sprzedaż przymusową majętności 
nieruchome za zaległe rety, które 
nie przynoszą często 2 proc, warto 
ści sprzedawanego majątku. D!a 
windykacji tych 2 proc., zakłócają 
bezpia zeństwo i gwarancje majątko 
wa tych wszystki :h, którzy ubezpie­
czyli je na majątku poza pożyczką 
Towarzystw Kredytowych. Rtadko 
bowiem sprzedaż przez licytację pu 
bliczną deje rezultat zadawałniający 
w tern znaczeniu, żeby szacunek ma­
jątku, postąpiony na licytacji, odpo­
wiadał rzeczywistej wartości majątku. 
Nieosiąga on tego nigdy prawie, a 
skutkiem tego niższe wierzytelności 
przy kaźdel takiej sprzedaży są za­
grożone. To niebezpieczeństwo nie 
mogło zostać bez wpływu na stopę 
procentu, któr« od czasu zreformo­
wania ustaw Towarzystwa K. Z. w 
duchu drakońskim, z 5 proc. — 6 
proc., praktykowanej przedtem, pod 
nicsla się na 7 proc. — 8 proc. To 
zaciężyło na majętnościach nieucho 
mych i przyczyniło się nia mało do 
podkopania polskiego stanu posia­
dania. Dzięki tym żywiołom, która 
w czasie ciężkich przesileń krajowych 
kierowały nawą Towarzystwa Kredy 
towego Ziemskiego w Królestwie 
Polskiem, w ciągu lat 50 ostatnich 
(od czasu uwłaszczenie) stowarzy­
szeni ziemianie utracili biisko poło­
wę posiadanego obszaru, a z tego 
około 25 proc: poszło w ręce 
obce.

Historja naszego życia ekono­
micz ego nie zapomni owej przysłu 
ci tym członkom wł«dz naczehych 
T. K. Ziemskiego, którzy do tego rę­
kę przyłożyli i oceni je, Jsk na to 
zasługuje!

Powstałe Fóźsiej ustawy T. K. 
Mleiskich, wzorując się na ustawie 
T. K. Ziemskiego przyjm >wały bez 
krytycznie zarówno dodatnie, jak i 
ujemne strony pr. episów tego To 
warzystwe, 1 trudno powiedzieć, że 
nie pozostawiają nic do życzenia. 
Jeśli bowiem dogodne są d a zarzą­
du tych kstytucii pod względem 
ściągania nalezncś i, — to stoją w 
rażącej sprzeczności z bezpieczeń­
stwem posiadania własności nieru­
chome) i zabezpieczonych na niej 
kapitałów. Powinny też być podda 
na be^ztłocznej rewizji. Tak, jak o- 
bacnie, zamiast bronić polskiego sta 
nu posiadania, podkopują takowy.

Pcd.-bnie czyni wierzyciel pry­
watny, który wyccfuie kredyt, w 
chwili dla dłużnika krytycznej. Na­
glącą też jast potrzeba instytucji, 
któraby w takich wypadkach przy­
chodziła z pośrednictwem, czy to 
jako instytucja rozjemcza, czy jako 
Instucja finansowa, podstawiająca 
się na miejsce egzekwowanej wie­
rzytelności- )» o j imibuazaaiię Itnyn

W Interesie utrzymania polskie­
go stanu posiadania ustanowienie ta­
kich instytucji jest naglące.

H. Wizrtiuńskl.

ZyflowshiB izM w Bninie.
O drugiem z rzędu posiedzeniu 

Redy miejskiej w Będzinie, złożonej, 
jak wiedemo z samych żydów, przy­
nosi .Kur|er Z«głębla* następującą 
relaclą: Przy wyborze członków róż 
nych komisji pan Pejsachson wraz z 
towarzyszami wchodzi cI rzym lą więk­
szością głosów do różnych komisji, 
mimo, że ne zewnątrz większość 
członków Rady wraz ze s»ym prze 
wodniczącym p. Wainzlherem wyra­
ża swój sprzeciw w odpowiedzi na 
każdy występ tamtej grupy, wystę­
pującej jako reprezentacja Bundu i 
Poale Sion. Pan Walnzihar głośno 
podkreśla przeciwne rzekomo stano 
wisko, wraz z nim wielu obecnych. 
Wynik głosowania za każdym razem 
wskazuje, ża panowie Pejsachsony 
przechodzą prawie ża jednogłośnie.

Znamiennym jest występ jed­

nego z radnych, który domaga się 
wprowadzenia żargonu do szkół ja 
ko Języka wykładowego. Język pol­
ski może być traktowany tylko jako 
przedmiot narównl z innymi. Inny 
radny wnosi, aby połowa urędów w 
magistracie była obsadzona współ 
wyznawcami tak, aby ludność miaj 
sco w a mogła porozumiewać się w 
języku zrozumiałym w magistracie, 
nie zaś.. w jakimś tam języku poi 
skini, którego naogół nie rozumie.

Ktoś z obacnych, z poza oso­
bliwe] rady zwraca uwagę, ża niama 
.jakiegoś tam” języka polskiego, tył 
ko jast język polski, będą y językiem 
rdzenne| ludności tego kraju i ża 
tego rodzaju odezwania się jest wy­
soce karygodnem I przeciwnem mo- 
ralnoś i obywatelskiej Przewodni­
czący p. Gustaw Weinz-har uważa 
za stosowne ze swe) strony... przy­
wołać współ ayznawcę radnego do 
porządku.

.Iskra” Sosnowiecka pisze: Poprze­
dnia Rada M ajska, złożona z chrza- 
ś Jan i Pclasów, uważając, że nie 
odź wierciadia całej cplnji miasta, 
przy układaniu budżetu rocznego 
sterała się z opinja tą zapoznać i 
liczyć się z mą Obecny żydowski 
skład Rady, przy t«| samej okolicz­
ności zamyśla iść inną drogą. Przy 
siąpiono do u łidenla budżetu z ca 
łą Ignorancją i nieznajomością po­
trzeb polskiej ludności miasta. Ilu­
stracją tej gospodarki ,a:t streślenie 
subsydjum 1,200 marek na warszta­
ty stolarstwa, prowadzone przez T wo 
pomocy Edukacyjnej. Przy dyskuiji 
o lej sprawia p. pierwszy burmlsrz 
Informował nieświadomych .ojców" 
miasta, przekładając petrzebę tego 
s> romnego zasiłku jak się okazało 
napróźro. (J hwałę tę uważamy 
wprost za nieprzyzwoitą, bo Jeśli in­
stytucja ta uznaną została za .tylko" 
wyłącznie polską należało pamiętać 
ze się dysponuje pieniędzmi wypły 
wającymi z podatków i od ludności 
chrześcijańskiej i, że ludność t ,  wy­
właszczoną z praw swąlch być nie 
może. _________

Kilka uwag
z powjdu refaratu d-ra G.li j t s t i |n i .
„Kilka słów w kwestji sanitarnej 

w Królestwie Polskiem“.

i..

Rząd tworzącego się państwa, 
ujmując w sweje ręce wszystkie dzia­
ły gospodarki społecznej, sprawę 
zdrowotności również postawi na włe 
ś:iwym gruncie—przygotowując od­
powiednie siły lekarskie rozmieszczać 
je będde po c»ł/tn kraju tek, by 
mjmnielszy zakątek miał potrzebną 
pomoc i opiekę. Zanim jednak to 
nastąpi, saałaiejąeyih obecnie rcię 
lekarzy felczerów, należało by lepiej 
wykształcić, a ty  zakątsi miały tym 
czasowo |aką teką pomoc w choro 
bie Nlaodzownem jest tylko o ra- 
ślić ś Iśle granice działalności fel 
czerów a czynności poddać kontroli 
władz lekarsko sanitarnych.

Ponewaź dr. G. pomawia I ap­
tekarzy o konkurencję w leczeniu, 
przeto wyjaśnić należy, że dzieje się 
to chyba tam, gdzie właśnie niema 
łektrta, a chory, nie ma|ąc źadne| 
pomocy, zamiast do znachora, udaje 
się do apteki. Po za nadzwyczajny­
mi wypadkami aptekarze leczeniem 
wcale się nie zajmują.

Wreszcie dr. G. dotyka kwestji 
drożyzny lekarstw, będącej jakobyle 
dną z przyczyn złego stanu zdrowo­
tności—oburza slą nawet ca zdzler- 
stwo aptekarzy, przytaczaląc przy­
kład nadmiernych procentów doli 
czanych do ceny kupna laków a ja 
ko środek ukrócenia zła tego propo­
nuje zaprowadzania automatycznie 
funkcjonujące! taksy. Otóż Towa 
rzystwo zaptwala Szanownego auto 
ra referatu, że taksa taka istnieje I 
apteki stosują ją ściśle według prze­
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pisów prawa i czasowych, wojna wy­
wołanych rozporządzeń władz okupa- 
cyinych. Co się tyczy coliczania 
2OO®/o do ceny kupna leku, o czem 
z oburzeniem wspomina dr. G., to 
nie należy rozumieć, że jest ono o 
gólną zasadą przy formowaniu taksy 
łącz stosuje się w obliczaniu na) 
mniejszych ilości leku — t . ). jedna 
go i części grama, a ilości większe 
obliczane są inaczej, o czem dr. G. 
nie wspomina, jak również i o tern, 
ża zasada, na której opiera się taksa 
aptekarska ustanowiona została nia 
przez aptekar y, lecz przez prawo­
dawstwo państwowe, mająca dobro 
ogó na nie jedynie aptekarzy na ca­
lu. Jeżeli zaś tereż -ilejszą taksę Sza­
nowny autor referatu uważa wygóro­
waną, to i lekarska nia |est zbyt 
przystępną, zważywszy że prawodaw­
stwo, które wydało obow^ązulącą ta 
ksą d li aptekarzy wydało również ł 
Ola lekarzy, kiedy chodzi o udziela­
nie porady niezamożnym—oto kilka 
wyjętrów z niej (Ustawa Lekarska L 
XIII, § 275, wydenie r. 1905’ )

.Za odwiedzenie cho-wgo w 
miejscu z zapisaniem recepty 30 kop. 
bez zapisania 15 kop., za udzialanie 
pomocy położnicy 1 rb 50 koe., czy 
lekarze stasują się do tej taksy wie 
o tern nietylso Sz. autor, ale I nie­
zamożni. _________

Sprawozdanie z działalności
Pogotowia Rafunkoiego  

i  Lublinie.
Pogotowia Ratunkowa intarwa- 

njowało za czas od 16 marca do 1 
kwietnia r. b. w 28 wypadkach, a 
mianowicie:

W 7 wypadkach skaleczeń
5 • bólów gtstrycz- 

n y c h ,

2 • zaczadzenia,
2 0 poparzenia,
3 • stłuczenia,
2 zemdlenia,
2 0 przewozu chorych 

do szpitali na źą 
dania iakarzy or­
dynujących,

1 wypadku choroby urny,-Iowa]
1 0 ukąszenia przez 

PM.
1 0 zapalania ropnago 

tkanki podskórnej
1 0 naglij śmierci,
1 0 ogóln. osłabienia

Z e  ^ w i a t e ,
Policja rosyjska przed sądem 

rewolucyjnym. ..Birżewyja W>edo- 
mostl" donoszą, Iż większość .ukry­
wających się policjantów, wyszła za 
swych kryjówek I zameldowała się 
władzom rewolucyjnym. Sądy w asy­
stencji delegatów żołnierzy i robot­
ników odbierają i badają składano 
przez policiantów zeznania

Burcew deja Inicjatywa do aresz­
towani! redaktorów Według zgod 
nego oświedczenia gazet „U.ro Ros- 
sjj“ i „Russklch Wiadomości** nie­
mało hahsu w kuluarowych kołach 
petersburgsklch wywołało zaaresz­
towanie redaktorów petersburskiego 
pisma socjalistycznego „Prawda**. 
Jeszcze większa wrażenia wywarła 
okoliczność, iż stało s'ę to z inicla- 
tywy znanego anarchisty Burca wa. 
Gazety wyżej wspomniane wyrażają 
swó| podziw nad rolą, jaką odgrywa 
tu Burcew, broniący zawsze zasady 
swobody osobistej i wolności słowa.

Z całej Polski.
Studenci żydzi. O życiu studen­

tów - żydów w Warszawie informuje 
„Das Valk.”

„Odbywa sią obecnie śród nich 
zmiana radykalna, która powinna 
przynieść ważna rezultaty dla na-
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szego żyda narodowego i Jego 
twórczości. Uczucie narodowe więk­
szej części naszych studentów wysz­
ło Już ze stanu nastroju i przybrało 
formy konkret te. Co więcej, na 
gruncie roboty narodowe] zaczęli 
Oni organizować specjalne związki 
studenckie. Pierwszy zwię.ek „Selbst 
hllf" (Samopomoc) uznał, że mu 
Jest zaciasno w ramach działalncścl 
wyłącznie ekonomicznej. U worzyła 
się przeto przy nim grupa kulturalno- 
polityczna „Zukucff* (Przyszłość), 
która Jest faktyczną kiercwnlczką 
związku. Grupa ta ,,w pracy dla żar­
gonu, szkół żydowskich i t. p. 
w walce o prawa obywatelskie i na-

1 rodowe żydów upatruje szczęfEwą 
przyszłeść narodu żydowskiego*'.

Sprzedaż męża. Z Dąbrowy Gór­
niczej donoszą: W czasie, kiedy han­
dluje każdy I wszystkfem, wymyśliła 
pani Mądra (nemen omenl) nowy to­
war, który z dobrym zyskiem da się 
sprzedać. Oto w rsstauracjl swojej, 
przy ul. Stacyjnej, ubiła targ z pew­
nym Skalanem, któremu żaliła się, 
że mąż je), próżniak nla zarabia I 
tylko Ja) w drodze stci I kochająca 
małżonka sprzedała męża swego za 
50 rb. gotówką. I wszystko byłoby 
dobrze się skcńczyło, gdyby nie (zu­
pełnie zresztą niezrozumiały) upór 
sprzedanego męża Wbrew wszcl 
kim zasadom etyki I zgody m iłień  
sklej—poproslu uciekł. Zrozpaczony 
kupiec, miał odwagę udać się na 
skargę do policji; sprawę w tan spo­
sób rozstrzygnięto, że sprytna han­
dlarka oddała gotówkę, a towar się 
odnalazł. _________

fce t efts-ady.
—z—

T e a tr  W ie lk i.

I
 Dziś p>ękna I melodyjna opere-

fs ,B«ron Cygański’*.

W sobotę po południu po ce­
nach zniżonych wesoła opereta ,Je- 
ner*ł huzarów'; wieczorem benefl- 
sowę przedstawianie psnl Edniundy

s^Uibańskiel, grana będzie silna sztu 
ka .Tadeusza Ritnera .W  małym 

*  domku”, w głównych rolach z p.p. 
Urbańską, Wacławską, Walss, Halic­
kim, Kochanowiczem, Rdzawiczem, 
Pewołańskim i B ernackirr ; reżyseru­
je sztukę p. Kachanowlcz.

Niedziela zapowiada po połud­
nia po cenach zniżonych po raz 
ostatni w t/m  sezonie efektzwną 
sstukę .Prokurator H«Uers'; wieczo 

po raz drugi .Tzrg na dziew- 
ę*ęta"—barwna opereta, która na 
Borkowem przedstawieniu zyskała 
duże powodzenia.

T e a tr  P o p u larny  
(Panteon.)

Dziś oabędzle sę na dochód 
Związku ztwodowego kelnerów ko 
•Olczna oaeretka p. t. .Zuza* z pp. 
Czernek, Lubicz pp. Slekiarzyńskim, 
perkowskim I Kaczorowskim. Za­
kończy ksbarat artystyczny.

Następne przedsrawienle odbę­
dzie się w ni dzielę 29 kwiatila Bę­
dzie to ostatni występ Teatru Popu­
larnego.

T e a tr  M in ia tu ra .
Dziś ostatni dzień programu —  

dane będą — .Perodje miłości tragi 
••rsa w 1 » akcie Gorczyńskiego* i 

-kabaret z udziałem całego towsrzy- 
stwa — zakończy wesoła i anelodyl* 

F os operetka w 1 akcie .Wybory do
ł *dy miejskiej”;_______

Ustąpienie
fcbroj mistrza polnego

Eks. KUKA.
D dsle jny  rozkiz c. i k. Je- 

. Oralnego Gubernatorstwa zawie- 
7 J® na’ tę ,trące rozporządzenie c. 

». N ,cz th e j Komendy ArmJI: 
. J go c. I k. Apoi t tlska

M  sć raczył zwolnić w łasce zbroj- 
m strza polnego Karola Knka ze

star o wis ka Gen. Gubernatora w 
Polsce z zastrzeżeniem ponowne­
go użycia go na Innym stanowi­
sku— a zamianować g ;n . majora 
hr. Szeptyckiego, komendanta 
polskiego korpusu pomocniczego, 
Gen. Gubernatorem wojskowym 
w Polsce.

D Je j raczyła Jego c. 1 k. 
Apostolska Mość w uznaniu wy* 
bitnych zasług, które zbrojmistrz 
polny K<rol Kuk położył wśród 
trudnych warunków jako Gen. 
Gubernator wojskowy nadał mu 
najłaskawiej wielki krzyż orderu 
Leopolda z dekoracją wojenną 
(z uwolnieniem od tiksv )“ .

Zbrojmistrz polny Kuk po­
żegnał się ze swymi współpra­
cownikami osobnym rozkazem, 
który b zml na:t;puj^co:

.Ustępując ze stanowiska 
Gen. Gubernatora wojskowego 
w Polsce, spełaiam m iły obowią­
zek ntjserdeczniejsregn podz ę 
kowania mym najbliższym wspót 
pracownikom, a mianowicie przy 
dzielonemu generałowi do Gen, 
Gub. gen. maj Stanisław! Ursyn- 
Pruszyrisklemu, kierownikowi kra 
lowrgo komlsarjatu cywilnego 
Eks d rowl Jerzemu Poray Ma- 
deysklemu, c. i k. komisarzowi 
rządowemu przy R dzie Stanu 
E u . Janowi Konopce oraz me­
mu sz»fowl sztabu generalnego 
podpułk. szt. gen. Htusnerowi—  
za ich gorliwość pełną rozumnej 
Inicjatywy 1 nie cofającą się nl 
gdy przed trudnościami ani przed 
edpowledzialncśdą oraz za ich 
wspólpracownictwo nacechowane 
petnem poświęcenia oddaniem 
dla N<(wvż*ze] Służby, które mi 
było zawsze bardzo cenne.

Składam również podzięko­
wanie i wyrazy uznania kiero­
wnikom sekcji wojskowej i go­
spodarczej Gen. Gub. wojsk., in­
spektorom Gen. Gubernatorstwa 
i komendantem obwodowym za 
ich gorliwość i obowląrkow ść 
niesłabnącą aawet w najcięższych 
czsssch 1 za ich pracę pełią po­
święcenia, jak również wszystkim 
innym cf cerom i urzędnikom, 
wreszcie żołnierzem za wierne za 
wsze spełnianie obowiązków.

Moje najgorętsze życzenia na 
przyszłość towarzyszą wszystkim 
należącym do Gen. Gubern. w 
dalszej ich drodze życiowej i 
przy spełnianiu wzniosłego zada 
nia służby wedle sił dla bezpie 
czertstwa i chwały naszej wielkiej 
Oxzyzny. naszej starodawaej 
Monsrchjl.

Podpisano Karol Kuk.

S r  a  a  i k  c ,
4- W sprawie uczczenia dnia 3 go 

maja. Komts|a wyłodona na ; osia 
dzeniu Rady mlajskiaj zaprosła sze­
reg osób, w celu sformowania ob­
szerniejszego komitatu mającego sę  
za|ęć sprawą uczczenia przez nasze 
miasta dnia 3 go maja

Na zebranie przybyli pp. Wac­
ław Bafkowski, Jan Turczynowlcz, 
Teofil Ciświcki, ks. Jan Władzińskł, 
Bolesław Sekutowie?, Jan Purhniar 
ski, Gracjan Chmielewski, Władysław 
Kunicki, Adolf Radzkl, Kazimierz 
Świerczewski, Wacław Jasńskl, ks. 
Kazimierz Gostyński, Stefan Plewiń­
ski, Paweł Dzlewlackt, Jul.usz Pooia

towski, Włodzimierz Bochenek, Ry­
szard Woldaliński, Zygmunt Dreszer 
i Daniel Siiwicki.

Przewodnictwo komitetu objął 
prezydent Wacław Bafkowski, sekre 
tarzem komitetu zost&ł p. Zygmunt 
Dreszer.

Po dłuższej dyskusji postano­
wiono zaniechać urządzenia w 
dniu tym pochodu, oraz poniechać 
myśli zawieszenia w dniu tym orła 
białego na gmachu magistratu, gdyż 
moźnaby, za względu na krótki prze 
ciąg czasu oddzielający od dnia 3 go 
maja, zawiesić oiła tylko prowizo 
ryczała. (Sarawa ta, jak się dowla 
dujemy definitywnie nie została je 
szcze załatwioną i bardzo być może, 
że orzeł polski w dniu tym będzie 
zawieszony).

Następnie uchwalono urządzić 
w katedrze lubelskiej uroczyste na­
bożeństwo, w któram mają przyjęć 
udział: rada miejska, cechy, delegaci 
wszelkich instytucji, stowarzyszeń i 
zrzeszeń.

Równocześnie postanowiono 
zwrócić się do ogółu mieszkańców z 
odezwą wzywającą do świętowania 
oraz zaniechania w dniu tym pracy. 
Sprawa ta została uchwalona Jedno 
głośnie. Zwrócenie się z odezwą do 
fabrykantów, przemysłowców I wła 
ścicieli warsztatów, aby wypłacili ro­
botnikom za dzień świąta płacę, 
uchwalono 9 głosami, 6 głosów glo­
sowało przeciw I trzech od glosowa­
nia sie powstrzymało.

Dla zredagowania odezwy po 
wełano komisję, w skład które] weszli 
pp.: Jan Turczynowlcz I ks. Jan Wła- 
dziński.

Sprawą zorganizowania odczy­
tów ma się zajęć komisja w skład, 
której z prawem kooptacji weszli pp. 
Włodzimierz Bochenek i Wacław Ja­
siński.

Ponadto uchwalone, że pożąda- 
nem by było, aby Rada miejska w 
dniu tym odbyła uroczyste posie­
dzenie.

-J- Z To w. Krzewienia Oświaty 
(Uniwersytet ludowy). W niedzielę, 
da. 29 kwietnie odbędzie się sprze­
daż znaczka na rzecz Tow. Krzew. 
Oświaty (Uniwersytet ludowy i kursy 
dla dorosłych analfabetów); panie, 
które obiecały łaskawie za|ęć sie ob­
sadzaniem rewirów, proszona są o 
zgłoszenie się po puszki i znaczki do 
Kasy Przemy s’ów ów w sobotę od 
5 do 7 ei w eczór.

-j- Komunikat następujący nad­
syła nam c. i k. Biuro Presowe.

Przypomina się einiejszam roz­
porządzenie c. i k. Jttnerdnego Gu­
bernatorstwa z dnia 25 go stycznia 
1917 r. odnoszące się do zajęcia i 
sprzedaży metali ! przedmiotów me­
talowych, które ogłoszone zostało w 
numerze 129 naszego pisma z dnia 
12 marca.

Termin zgłoszenia przedmiotów 
metalowych, których zastąpienie łest 
niezbędne, upłynę} Już dnie 15 go 
marca b. r. Zaniechanie tego zgło­
szenia pedege, jak wiadomo, suro­
wej karze.

Komendy obwodowe przyjmują 
Jeszcze przez krótki czas zgłoszenia

W ie ś c i z Rosji
otrzymane bezpośrednio przez 
S z to k h o lm  I t ta p e n -
t ia g c ,  drukowane w „Dzien­
niku Kifowsklm ‘ w Kijow e, 
„Gazecie Polskiej" w Mosk- 
w e i „Kurjerze Petrogradz- 
kłtn“ w Petersburgu.

Każdy, kto ma blizkich poza 
linją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po 
średnictwem „Ziemi Lubelskiej”  
Wiersz petitowy korespondencji 
kosztuje 60 halerzy.

Dadnn M arie w Parczowie Siedlec­
kim zapytuje o zdrowie mąż Szymon Dadun 
z armji Sam zdrów

Eto Namoradze, zawiadamia mat­
kę swą w Lublinie Antoninę Dziemską i sio­
strę Zofję Ratsyową, te ślub mój był w lip - 
cu. Jestem zdrowa, tylko bardzo tęsknię za 
Wami. Mieszkamy w Kijowie. Jurkowie z 
Terenię i Jagódkę również sę tutaj. Zasy­

łają pozdrowienia. Proszą o wiadomości te 
samą drogą

Stanisław Grzesiak z Lublina za­
wiadamia przełożoną ze szkoły freblowskiej 
panią Papieską, że obecnie znajduje się w 
Kijowie u pani Zarembiny i prosi o łaskawe 
zawiadomienie siostry, która mieszka w u- 
blinie przy ul. Dolna Panny Marji 30, m. 3. 
Marja Nesterowicz że jest zdrowa i prosi o 
odpowiedź tą samą drogą.

Marja Krajewska, zawiadamia mat­
kę Józefa i Zofję Zeydlerów, że wszyscy 
zdrowi. Teoś z nami w Kozuchowie, Jaś 
oficerem na froncie, Józek dywizyjnym leka­
rzem, Niutka wyszła zamąż za Mieczysława 
Szmurilo. Niespokojni o was

Bronisław  Zaw adzki zawiadamia 
rodzinę w Lublinie, ul. Bernardyńska 13, ie 
jest zdrów i powodzi mu się dobrze; prosi 
o wiadomości. Kijów, ul. Stołypińska K«'3. 
m. 4, albo tą samą drogą.

Franciszek, Henryk, Stanisław  
Andrzejewscy, s tan ls law ow stw o  
Kamińsoy, Romanostwo W ysoccy, 
A. W ojew ódzki, S. Byszewskl, zawia­
damiają rędziny, pozostałe w Warszawie. 
Siedlcach, Lublinie, że wszyscy zdrowi i na 
dawnych stanowiskach. Pisma zakordono- 
we proszone są o przedruk. Odpowiedź tą 
samą drogą.

Adamostwo Konczewscy mie­
szkający obecnie w Kijowie, proszą Henry­
ka Kruczyńskiego z Bindugi, gub Wołyńska, 
o wiadomości tą samą drogą o sobie i swo­
ich. Cześ u Witków. Może co wiadome o 
mieszkaniu naszem i pani Wadowskiej w 
Lublinie.

Jan Chudy, Paw eł Kaldunetc i 
Ignacy Niezgoda, zawiadamiają swoje 
żony, Józefę, Michalinę i Józefę w gub. 1 lu­
belskiej, pow. Puławski w Nałęczowie, ie 
są zdrowi. Listy wasze otrzymaliśmy, któ ­
re nas bardzo ucieszyły. Dziękujemy i pro­
simy o wiadomości jeszcze. My również 
piszemy, z kumem Litwińskim blizko jeste 
śmy, dzięki Bogu zdrów pisujemy dos tb ie . 
Polcię proszę, aby pilnowała mojej malej 
Janinki, wynagrodzę.

Szymańska Zolja zawiadamia o j­
ca swego Jana Sobczaka w Siedlcach, Flo- 
rjańska, że mieszkamy stale w Kijowie, tra­
my własny interes, dzieci zdrowe. Bolek 
ciężko chory Józia w Riazaniu, Stefa w Mo 
skwie, Gienia w Tambowie. Odpiszcle tą 
samą drogą co się z w anl dzieje.

Piotrow ski Czesław Cyprjno, 
syn Juljana, zawiadamia żonę Kazimierę, 
dzieci Ryszarda, Alicję i Leszka, zam. w Do­
brzyniu n. Wisłą g Płockiej i także siostra, 
Stanisławę, Kazimierę i Ewelinę Piotrowskie 
w Warszawie, ul Ogrodowa 25, m. 24. że 
jest zdrów, pracuje w Sarnach, gub Wołyń 
sklej, na poczcie. Gdzie jest Matka, czj 
wszyscy są zdrowi? Na dwukrotne listy nie 
mam odpowiedzi. Chce wysłać ci kocha­
na żonę pieniędzy. Odpowiedzi nie mam. 
Proszę pisma, które to przedrukują o prze­
słanie wiadomości adresatom

Helena Moniuszko poszukuje mę 
ża Aleksandra Moniuszki,syna Stefana! cór 
ki Zofji Moniuszki z lubelskiej gub. wieś 
Zalesie i właśc. dóbr p M. Sobolewski Iw ł 
dóbr. p. Bhłodziński z Horbowa i wł. dóbr, 
p. Staniszewski z Woskrzenic, gub. Lubek 
Stroskana prosi, ktoby wiedział, dać and 
pod adresem: Holena Moniuszko, Tulska 
gub Bohorodycka u p. rejenta Kruszyńskiego

Antoni Kruszyński prosi Madlera 
i Morawskiego w Lublinie, żeby zajęli się 
losem babci Kułakowskiej. Wszelkie koszty 
zwrócę Stach uczy się w Kijowie, Jan ma 
posadę na Wołyniu Żona zmarła 22 grud 
nia 1915 roku.

Jan Grzechnlk Statklewisz z
armji czynnej, zawiadamia żonę swoją Z< fję 
Grzechnik • Statkiewicz w Sobieszczy1 te 
gminy Ułany, pow. gar wolińskiego, gub. sie­
dleckiej, że jest na starem miejscu, cie-zy 
się dobrym zdrowiem i nie odczuwa mater- 
jalr.cj biedy Prosi o wiadomości tą samą 
drogą przez .Dzień Kij **.

A n d rz e j K u d a n  w Jarnpolu Wołyń- 
sklem, zapytuje swą żonę Juliannę z dz-- c- 
kiem, pozostałą we wsi Carew-Dar, gub. sit di 
pow. garwolińśkiego, czy źyje i zdrowa w-az’ 
z dzieckiem. Prosi o odpowiedź przez .Dz 
Kij.*

W i e ś c i  .

A g n ie s z k a  B a n a s iu k  z Lublina 
zawiadamia syna swego Jana przebywające­
go w armji czynnej że wszyscy są zdrowi 
wiadomości od Mchała nipmamy żadnej 
może byś Ty mógł nam co donieść o nim. 
Ogłoszenie podane przez ciebie czytaliśmy. 
Pisma polskie i rosyjskie proszone są o 
przedruk 718

Blatanowska M arja, z bratowa, 
gab. Lubelskiej zawia lamia męża. Stanisła­
wa znajdującego się w armji czynnej, 14 
armejski korpus, że mieszka z dziećmi w 
Dratowie. Wszyscy zdrowi. Powożenie 
niezłe. List od Ciebie otrźymany. Proszę 
Cię o wiadomość o szwagrze Plisiukn i • 
odpowiedź tą samą drogą Pisma polskie i 
rosyjskie proszone są o przedruk. 722

potrzebny chłopiec
umiejący czytać i pisać

da Aśmiu. .Ziemi Lubelskiej".
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arzedmiotów metalowych, których 
zastąpienia jest niezbędnie potrzeb* 

należy wiec skorzystać z dodat­
kowego terminu i wypełnić cią.-ący
na każdym obowiązek.

W każda) prawie większej miej­
scowości są wyznaczeni do zakupna 
-tganci skupujący przedmioty meta- 
łowa po przepisanych cenach. Do 
nich należy zwracać sią z propozycją 
sprzedaży przedmiotów metalowych, 
służących do użytku domowego, po­
nieważ naczynia emtliowane, moż 
dz erze z żelaza i kem enie, cynko­
wane miednice i t. p., które moźaa- 
by nabyć ze pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży metali i przedmiotów me 
t»I owych są na razie faszcze tanie. 
Cesa ich pójdzie Jednak w górę, le 
?te) w'ąc zaopatrzyć sią w potrzeb 
m  naczynia zastępcze zawczasu

Ponieważ upoważniani kuprjący 
-wypłacają ceną kupna za dostawlo 
•i* przedmioty metalowa odrazu w 
gotówce, najkorzystniej jest odsta 
wiać przedmioty metalowa objęte roz­
porządzeniem albo wprost do Cen­
trali Lublin, Krakowskie Przedmieścia.

albo do jej legitymowanych za 
stępców.

Zwraca się również awagę wła­
ścicieli przedsiębiorstw prze mysio 
wych na obowiązek jak najrychlej­
szy  sprzedaży upoważnionym doza  
kupna agentom zapasów metali i 
urządzeń metalowych, których zastą 
pi cnie nie Jest konieczne bez wzglę­
du na to, czy przedsiębiorstwa ta 
zgłosiły je, czy nie. 721

+  Nagła śmlaró. (I.) Wczoraj 
wieczorem pegotowie Ratunkowe zo 
s wło wezwana do sklepu blachar­
skiego przy ul. Bernardyńskiej J6 3, 
glzłe jeden z pracujących, niejaki, 
J«akel Golbalm. nagle zaniemógł. 
Przybyły lekarz Pogotowie skonsten 
Co wał śmierć spowodowaną atakiem 
serce wy m.

Tegoż dnia do strażnicy Pogo­
towie zgłosił się Jakób Ćriertnlewskl 
— prosząc o opatrzenie mu ręki, 
którą wybił sobie, spadając ze i t r y  
chu. Lekarz Pogotowia po założeniu 
opatrunku, odesłał C. do domu.

4 - Opuszczony starzec. (|.) Bez- 
doasny, pozbawiony środków do ży­

da, siedemdziesięcioklikuletni Józef 
Jasiek prsgtąc zdobyć sobie dech 
nad głową i jakie tek/e pożywienie, 
starał s ę usilnie o przyjęcie go do 
szpitala. Starenia te jednak długi 
czcs pozostały bezskutecznemu 
Zgnębiony J. J. w tych dniach chwy­
cił się ostatecznego środka, i symu­
lując chorobę upaćł jęcząc na chod­
nik. I tan środek zawiódł biedaka. 
Wezwany lekerz pogotowia stwierdził 
u J. J. pomyślny stan zdrowia i za­
miast do szpitala, odesłtł go do are­
sztu; — skąd mają go odesłać do 
miejsca ur z-snia.

+  Spóźniona wiosna. (J) Tego­
roczna wusna nie może sią ustalić, 
pomimo deść spóźnionej pory, pa­
nują stale chł dy; wczoraj rano było 
nawet około 5 ciu stopni mrozu, a 
w ciągu dnia kilka razy padał śnieg, 
który zar»z toonieł.

+  Powyżej taksy ( )  H. F. wła­
ściciel jatki przy ul. Zamojskiej zo­
stał zaskarżony do sądu przy C i K. 
Komendz-a Obwodowej za sprzedaż 
mięsa powyżel taksy rządowe).

+  Aresztowania 0) Za niegrze­
czne zachowanie się względem mili 
cjanta — aresztowano J. M. E. S. 
i W. R.

-+■ Kon fiat a ty (i) Ma rogatce 
warszawskiej zatrzymano żyda D. G 
z M»rkuszowa, usiłującego przewieźć 
bez zezwolenia władz 500 sztuk cy 
gar i 3 eaczki herbatników. Towary 
te skór fiskowano.

Żydowi M. G. z Bełżyc skór fi 
skowano 30 peczek tytoniu i 20 fun­
tów mydła

4 -  Kradzież. (!) S. K. stróż do 
mu przy ul. Archid|»końskleJ Ni 1, 
zestal osadzony w areszcie za kra 
dzież rzeczy ze strychu, na łażących 
do p. A. J.

•+ Ofiary. W trzecią bolesną 
rocznicą śmierci, nigdy niezapomnia 
nego synka ś. p. O.> fanka Stef ano 
wieża, kii uczczeniu Jego parnią i 50 
koron dla biednych dzieci składają 
rodzice.

— Kor. 27 i rub. 12 na biedne 
dzieci. Zebrane z przedstawienia 
urządzonego przez drlewczęte ze wsi 
Janiszów i Łaziska gmina Kamień.

1 E U E M ł MRN.
Komunikat austrjacko- 

węgierski.
WiEDEft 27.4 (B. K ) Komuni­

kat austryjacko-wąglerski donosi pod 
datą 26 4,

Wschodnia widownia wojny.
Rosyjska artyleria wywołała ne 

kilku miejscach odwet naszych dzitł 
Szczególniejszych potyczek nie było,

Wioska i południowo wschodnia 
widownia wojny.

Bez zmian.
Zastąpca szafa sztabu gan. ven 

dSfar marszsłtk polny por.

Komunikat nismiecki 
wieczorny

BERUN, 27 4 (BK) Komunikat 
■rzędowy niemiecki donosi pod da­
lą 26 4 wieczorem.

Zaehodnia widownia wojny.
Wczoraj zerwał sią znowu Jesz­

cze nieprzyjaciel do częściowego 
ataku pod Arras. Ma południe od 
Skarpę rzuciły sią kolumny trzy 
krotnie do ataku, trzykrotnie musia- 
ły sią ccfnąć. Koło G»vrelle zajmują 
nasze stanowiska wschodnią granicą 
wsi Koło Heurteb sef i na wschód 
wypady, przyczem z *b r» l śmy 3 ofl 
cerów I przeszło 160 Francuzów do 
niewoli. Nasze stanowiska na grzbłe 
cłe Chemin— des—Dames naprawi 
liśmy. Wieczorem zaatakował nie­
przyjaciel po gwałtewnem wzmoc­
nieniu ognia po obu it  onach Braye 
na szerośei trzech kilometrów,—zos 
tał krwawo odparty.

W Szampanjl tylko walki na 
granaty ręczne.

Wczoraj stracił nieprzyjaciel 
6 same lotów.

Wschodnia widownia wojny.
Na wle|u miejscach wzmożona 

walka ogniowa.

Macedońska widownia wojny.
Wadia zeznań jeńców zaora­

nych w bitwie nad jeziorem Dojrao 
dnia 24 4 miał atak angielski przepro­
wadzony wleikiml siłami na wąskiaa 
froncie cele wytyczone na wiel­
ką skalą. Dzielna piechota bułgar­
ska uzyskała piękny sukses i u 
trzymała wszystkie swa stanowiska. 
Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty.

Pierwszy generał • kwat»rmhtrr 
Ludendorff.

Na froncie zachodnim.
BERLIN, 27 4 (BK) (Biuro 

Wolffa) Także I w dniu 24 4 pod«J 
mowcli Anglicy rozpaczliwe wyslUI,. , 
by odwrócić los bitwy ped Arras oa 
swoją korzyść i wyrównać ciężką klę­
skę poniesioną 23.4 Także i tą ra 
zą rozbiły s>ę krwawo atekl angiel­
skie prowadzone z nadzwycznjną wy­
trwałością. Anglicy nie odnieśli Jed­
nak żadnych korzyści, ich straty sią 
tylko podwoiły. Całe rządy Angli­
ków padały pod ogniem karabinów 
maszynowych. Inne oddzitły sztur­
mujące dostały sią pod ogień nisz­
czący niemieckich haubic I dział po* 
lowych i zostały zupełnie starte. 
Szczególnie po obu stronach drogk 
Arras Cambrai tworzą trupy Anglików 
formalne barjery.

Atak morski na Dun­
kierkę.

BERLIN, 27 4 (BK) (Grrądowe> 
Niemieckie torpedowce zaatakowały 
twierdzą I przystań w Dunkierce. Od­
powiedź betorji nadbrzeżnych była 
bez skutku. Po ostrzeliwaniu przy 
szło do krótkiej potyczki z dworne 
zdaje sią francuskimi torpedowcami. 
Jeden z nich został zatopiony strza­
łem torpedowych, drugi zaś statek 
pikietowy zniszczono ogniem e r  
matnim.

Nasze łodzie wróciły nieuszko­
dzone.
Powrót króla duńskiego- 

do Kopenhagi.
STOCKHOLM. 27 4 (BK) Kró> 

duński powrócił 26 4 do K^penhegL

GflZET# UUDOWfl
Ś W IĄ TE C ZN Y  T Y G O D N IK  ILU S TR O W A N Y

SPKAV̂EWpolskie) i Obronie interesów budu Polskiego.
Gazeta
Gazeta
Gazeta
Gazeta
Gazeta

Ludowa, idxie w Lud Polski w imię hasła: Bóg! Ojczyzna!

Ludowa,
Ludowa,
Ludowa,
Ludowa,

stoi na straśy Interesów Ludu, broni jego praw i służy radą-jak  dźwigać 
wieś polską z ruiny, w jską ją wtrąciła wojna. = = = = = = = = = = = = = = =
zamieszcza ciekawe wiadomości polityczne, spo łeczne I gospodarcze- 
opisuje obszernie przebieg obecnej wojny podaje wiadom i listy s całego kraju, 
jest jedynem polakiem pismem ludowem, które wychodzi jednocześn ie  w  
w a rs z a w ie  1 Lub lin ie  i zawiera stąd n a jo b szern le ieze  I n a jp e w ­
n ie jsze  wiadomości, ogół wiejski obchodzące, z obydwu okupacji, 
podaje w każdym numerze klika obrazków z życia bieżącego—politycznego,
narodowego i wojennego -------  . . .  ■■== ........ -------------------- -------- . . . ' . . - . i . . .

A R U N K I  P R Z E D P Ł A T T i

Rutynowany buchalter
korespondent,

ze znajomością języka niemieckiego.
absolwent Szkoły Handlowej im. Kronsnberga, zajmulący od lat kil­
kunastu miejsce głównego buchaltera i szefa biura w jednej z więk­
szych fabryk w Królestwie Polskiem z powodu zamknięcia przed­
siębiorstwa poszukuje odpowiedniego zajęcia z dn. 1 października rb . 
Łaskawe oferty z podaniem warunków uprasza się o pozostawienie 

w administracji .Ziemi Lub.* dla .kronenbergezyka". 689

Rxznie — koron 8; półrocznie — koron 4; wartainle — n>ro« 2. Numer pojedyńczy 
.Gazety Ludowej- k o s z t u ją  t y lk o  2 0  h o le r c y l  

Wldsimy stąd^e Gazeta L u d ów  a jest na jła ftszem  n a je lekaw szem , n ajlep szem  pismem ludowem. 
Adres Rsdakeji I Admlnialraojl w Lublinie—ul. Królewska 15 (Skrzynka pocztowa 54)

* Adres Redakcji I Admlristracji w Ohrszawle—ul Oboźna 11. 702
- ---- -------

Współdzielcze Tlłlll S1WILIIII
LUBLIN, Namieitr.lkowska 13.

!! NOWOŚCI!
Nadszedł świeży transport koł­

nierzy batystowych do bluzek i ża 
kietów oraz wielki wybór kapelu­
szy letnich damskich i dziecinnych.

717

T-Wo Wzajemnej Pomocy
Pracowników Rolnych

uprasza Panów Członków Stowarzyszenia na Ogólne Zebranie od­
być się mające w lokalu własnym Szpitalna 16, 6 go maja o go­
dzinie 2-ej.

Porządek Zebrania następujący.
1) Odczytanie protokółu ostatniego zebrania 
21 Sprawozdanie z działalności Towarzystwa 
3) Sprawozdanie kasowe
41 Komunikaty Prezydium
5) Dopełnienie wyborów Komisji Rewizyjnej
6» Odczyt p. Adama Mierzejewskiego .Uprawa wiosenna*
7) Wnioski członków.
Oddzielne zapri rżenia nie będą rozsyłane. 662

Najtańsze źródło nabywania 
papierów listowych: 

F a b ry k a  w y ro b ó w  a p ap ie ru  
S. W.NIEMOJOWSKIEGOiSi1

LWÓW, Asnyka 9, 
wysyła za nadesłaniem kwoty K. 26, 
franco do każdej stacji pocztowej 
próbny sortyment, zawiersjący 80 
teczek papierów listowych z ko 
pertami, w 8-iu najrozmaitszych

gatunkach.
Wysyłka tylko odsprzedającym. 
Na żądanie przesyłamy cenniki. 
_________  720

Zgubiono legitymację żywnościo­
wą za Hi 231 Krakowskie przed­
mieście 51. 455

WiĘKSśA ILOŚĆ

OŁÓWKÓW
DO ODSTĄPIENIA. —

J o u lP . 6ottesmann, Wian, II
Tab o rs trusse  10, Stlega II.

K ro w a  h o len d erska  c tygo- 
dniowem cielęciem lub bez, do 
sprzedania Rusałka 5. Stróż wska- 
że________________________ 457
P o s z u k u ją  szycia w domach 
prywatnych. Uiadomość Witulawa 
dom Krakowiaka m _ 2 _ ______464
Poszukuje lokalu, składającego 
się z 6 - 9  pokoi i kuchni, z dwom* 
wejściami frontowemi — s<- wszel- 
kiemi wygodami od I-go lipca w 
śródmieściu. Oferty składać w Ad­
ministracji .Ziemi* pod .Powkom*.
________________________ 52>
P otrzebne panny do pracowni 
sukien Niecała 7.  449
Poszukuje mieszkania skła­
dającego się z 4 lub 5 pokoi n* 
bursę dla panienek. Oferty po4 
.Bursa* w Admin. .Ziemi.* 44>

DWBNE OGŁOSZENIA

F o to g ra ficzn y  aparat 13 X  18
do sprzedania. Wiadomość fotograf 
Rosenman Początkowska 6- <53

G ulińscy ze Zwierzyńca poszu­
kują dzierżawy lub też kupna a- 
pteki. 443

sklep  kolonjalno spożywczy do­
brze prosperujący do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Wiadomość 
Krak Przedm. 55. 410
W ó z c ię ża ro w y  w dobrym stay.-_ 
nie do sprzedania. Rusałka r  
Stróż wąkaźe.______________ 456 _
Uczeń do składu towarów kolonial­
nych potrzebny zaraz. Oferty skła i 
dać do Biura Dzienników i Ogło­
szeń .Rekord*. Lublin, Kapucyś' 
aka, 2.| 458

I W ___7 i« —l Lubelskiej*1. O a b e rs s fn k a  8 >
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